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ia 7.”  .  -  I  I  I  rad  nią, gdyż delegacja wysłana do ministra Rataj- ozną konkurencję Toruniowi a nawet i Poznaniowi,
gi N IO tlU r l l f in D  i m o m i o m o  skiego wróciła z oświadczeniem, że kwestja przesunię Kwestja przeniesienia województwa z zacisznego gro-
n. ł l l t r i t t l  j l l l U I l l r f  « I I I « w U f e i U l l w  oia północnych granic naszego województwa bynajmniej du Koperniku do rozrastającej Bydgoszozy jes* więc
0 ! •  m * w •  * aktualną ma jest. Oświadczanie to jednak nie pray* kweatją oaasu tylko. Ozy ai$ to odbędzie przes takia

m rządu 1 narodu p o I s iM . s ? . n ,.â r w- i* i,ki" uk ied“*,,k 1 druga s s - r w ? ^ r s u r e t  ■
ki . Ws^mnitUśmy w któtkfch słowach" poniszcM- fSSJSSSTSST p » c l ^ iS ^ » M l r p ! i ,*kl«łwi55K l i
o- BłU, w Gdańsku polskich skrzynek pocztowych i o za- najzupełniej obiektywnego. Pamiętać bowiem na kom o mniejszej ooprawda tradycji, lecz zato szybszy*
ie, malowaniu ich smołą oraz farbami czarno-biało czer « P przaiunięcie sprowadza się zawsze do rozwoju.
•  wonemi. Nie przypuszczono nawet skrzynce na gma* x ' A \  v m wftrL iła Hmcnk --------------^  chu Generalnegoy Sekretarjatu Polskiego. Niektóre »»lk>a dwóch stron, z których jedna korzysta, drega

i -p - sg JS W irS  Lsa-Zaerwasa: S «  Sprawy polityczne ■
S 5S5F?ŵ  U ł j o z ^ a  do Po p iR * ą  o  * a i ś c l a e h  w e  W ł o s z e c h ?  ■

domaga sie od Senatu edańskietro nasteouiaceeo za- potrorskiej są następujące: potrzeba wzmoomenia ty  Pranouskie gazety me godzą się zupełnie na po-
do«?vćnczvnienia • g g P g wiołu polskiego, który obecnie na Pomorzu, aczkolwiek jjtykę Mussoliniego. Powątpiewają, ateby Mussoiini

>i 1) do natychmiastowego przeprowadzenia śledztwa stanowiący ogromną pi-zewage bczebną, jedoakowot mj-ał tyle wpływu w kraju by daó sobie radę ze swy-
h  w celu wvkrvcia sprawców i wyjaśnienia rządowi poi- musi staczać zbyt oiężkie walki z Bilną jeszcze pcd mj wrogami 1 wrójić krajewi upragniony spokój. A

skiemu przebiegu Pi wyników przeprowadzonych do- względem gospodarczym niemczyzną, a następnie eko- ofcoóby nawet dał sobie radę, to płomień przytłumi, 
chodzeń- & *P P > nomiczne wzmocnienie tego województwa przez przy aje g0 w zupełności nie stłumi. Wrogowie nie prze- , ,

2. do natychmiastowego oddania prokuratorowi doń P o e tó w  bc8a^ ° J *  “ f ”  ^aną bowiem szukać okazji, ażeby się mścić za to,
tvrh crazet które nawotvwałv do zniszczenia oolskietro Pcdnlo8% cgromme sprawność podatkową i wpłyną Mussolmi nie chce erę z mmt liczyć. Niema zaś 

^  maiatku a w szczególności ^ a n z ig e r  ZeitungM z po- anacs5Die leP82a zagoepedarewanie tej dzielnicy, ładnej pewności, aaeby mę Muaaoliniema udało zjednad
t f  S f t i J  S K S  S e B S .  Poznańskie przedstawin argumenty całkiem od- sobie swych wrogćw.

kasten" ” wrotne. Powiaty nadnoteckie, jako stosunkowo naj- Ś * |U S z a  p a ń s t w  b a t k « ń b k ) r h  n i e
P 3 'do  najostrzejszego przestrzegania ochrony ma- b"[dziei *«lw»«oae, nłs podmoM pf * rw‘*ftk» b ę d z i e .
m" jątkn polskiego przed gwałtami, Gdyby policja gdań 'i ta in  ^knnomfnereirł'0 to i Poznańskie no- Prezes ministrów bułgarskich Ozankow oświad- j

ska okazała się niewystarczającą, wówczas rząd poiski tr_fthnift nnwj«tńw ro7 «iifiptv«*h nod wzuledem wył przedstawicielem gazet w Bukareszcie, ie nie od-
zastrzega sobie przedsięwzięcie dalszych krokow dla f h i n ^ - v m T«*Sl? J iś  ^ o t^ r iw o w e  wiedzał rządów serbskiego i rumuńskiego 4  tym celu,

fc, ochrony swego majątku i możności prawidłowego wy- ażeby nakłaniać je dc zawarcia sojuszu, lecz w tym
1  pełnienia swych czynności. calu, ażeby bolszewikom pokazać, że narody bałkański*

W końcu oczekuję, że senat Gdańska przedsię- S S S ? 1, 1 p l f ^ k i a ^  H  ze sobą zgodne i ażeby wipólnemi siłami zwalczać Y
weimie w stósunkudo mnie właściwe kroki z powodu * A i . 1 JPn.n.ń.k^m  * Tak iras-ta nostawił bolszewickie niebezpieczeństwo. To się udało, bo rządy Y i
zamalowania godeł państwowych Rzeczypospolitej J J J  J 1 inister Bataiski w wywiadzie ^ a Ł  mTal P^yrzekły sobie nawzajem, zwalczać boiszswizm wspól- 
Polskiej barwami byłego cesarstwa niemieckiego. I L  !h!im iw»nii. nntrin 'n» . . i i i im m  * Pn*nani* nemi siłami, ł pcd tym względem popierać się wzajemnie.

, '  Takie warunki stawił rząd polski senatowi gdań- ^ z y  obejmowaniu urzędu na wyjezdnem z Poznania. K r e d , t y  i n g i e l s k l e  d l a  P a l f t k i .
I . skiemu. Przypuizezamy że są to warunki, godne .Te w najogólniejszych zarysach podane punkty ^  ^ nKjjj donoszą ie Pclske i nańBtwa nadbał-

mocarstwa, jakiem jest Polskał Należy nareszcie po- walki pomiędzy dwoma województwami wskazują jed- je odwi| d)zi w najbliższym czasie poseł Dawson * ■
— kazać Gdańskowi, że Polska zmężniała tak dalece, że <“*k, że jeż«h argumenty przytoczone przez obie, czy pyolecenia rupy p„ emysłowców angielskiego parłam en- Y-

potrafi udowodnić karłowi gdańskiemu iż wie co się " J  P̂rL̂laXSn ^s^siedz ‘D* »*eby rozpatmó możność doctarozanif Polsce to- 
|l f  Jej od Gdańska należy. Należy Gdańskowi dać tym ■ *> ; ąri „ f ‘ warów oraz pożyczek za pomocą związku banków a*- I

razem naukę, ażeby mu się odechciało na przyszłość ki«go sporu gtaaicznego na ugóloopaństwowy i rozpa aielskiob ‘
" obrażać godność państwa uaszego. trywaÓ ją w płaszczyźnie interesów całej Polski. R « ,> x n p t» łv  hIa ż v w in łv  ? '

,i6* --------------  . ? kolit*  J8* dawaen5i czasy P™ Z “lb" y4 W ep o m in a liS ^  sTraunych M w ał^aeb  aa całeji® .  mie nieprzebyte błota, w rzeczy samej stanowi dziś . . „ i .  v;,n j “ . h ' i w  L  i i u r f f e 5E Pluń rozszerzenia « sł I
ooleodśztoii pomorskiego. I

T . . . ... . . . .  . .. . . . gdzie poniżej Torunia korytarz ten niemiecki przecho- w , ,  D,h! ,ą .“ly  przerwy wskutek po .■«?%;
Jak już pisaliśmy, projekt komisji sejmowej dla dzi Ba 8Wy h Wisły i łączy się dalej ze zniem- '  N  z .kof*6“,a,4 '  AW Ł s j ;

naprawy urządzeń administracyjnych przewidoje mię- 0Mną częścią północnych Prus Wschodnich. Jak da ?J rK  ®k0fH *y na m̂abu%  wy wały danby * domów, f  !/: 
dzy mnemi przyłączenie do Pomorza powiatów: Byd lece uk i niecfiojalov k0rytarz niemiecki, przecinający i N* 1 k ™

_  gcszcz miasto Bydgoszcz wieś Szubin, Wyrzyk, Ino- jednRk oa}ktwicje PctEcr2e> R M ściw ie : odcinający je kolejowe. Na wybrzeżach ho-
^racł»w, Strzelno, tu h U cyoh d tąd do województwa J d re t Rzeczwnosnołltei iest niebe7 oiecznvm mieli- l6nder8kicb takie zawieruchy, ie musiano

* wtrsze wikiego. Natimisst powiat działdowski miałby kJej, kłedy właśnie na tym moście niemieckim dawał sPGStoszen.ach doroarą również z Belgju Nie • był* ■
być odłączony i pnylączcny dc województwa warszaw- się odczuwać nader intensywny ruch i komunikacja «ę t«m bez char ludzkich,
skiegtu . * , . c^ywiona pomiędzy obiema częściami Niemiec, przecię- „A w lą '/© fe  n s r o d o w  A z j a t y e k i e l l ,  ‘

m> . Pćmonkt Wydział krajowy oświadczył się za tym t^ , j  korvtarz8ir Gdańskim. W każdym razie pamiętać t 8ZCJe.P H ndnsów w Indjacb i Japończycy za-
|ki, projektem całkowicie, a przeciwny jest tylko odiąoze- nale4y> 4*e nieoficjalny korytarz nadnotecki jest nad narodów azjatyckich.* Duszą tego

a’ n °̂ zwyczaj silnym czynnikiem komunikacyjnym, zwłaszcza *wi<lzku jest znakomity indyjski pisarz Tagore, na-
Na temat powyższy po mań ska „Gazeta Pcwsze na wspadek przygoteweń wojennych i bardzo niebez grodzony premją Nobla, który pracuje usilnie nad ■

ebna“ zamieśoHa następujące interesujące n wagi: pjeoznem przeciwstawieniem jawnemu korytarzowi zjednoczeniem ludów azjatyokioh i ich nsrodewem odro- ■
W ostatnim czssie zaprząta umysły wszystkich gdańskiemu dzeniem. Niedawno odbył się zjszd przedstawicieli ■

1(1 zainteresowanych sprawa przesunięcia granicy powia- Bardzi ważnym momentem w sprawie rozwoju lndów **i»tyckicb, na który zjawił się prezydent Chin
'* tdw nadnoteckicb na korzyść województwa pomorskiego. kregów zachodaich jest miasto Bydgoszcz. Do ostat- dr* Sunjatseu. Wygłosił on przemówienie, na które*
lo t Sprawa ta znalazła oddźwięk na ostatnie* posiedzeniu njch chwi, panowaDia niemieckiego nikt nie przypu wa-v,KaJ do P°®b.Voia się opieki europejskiej. Podawał
en. sejmiku wojewódzkiego, jednakże me debatowano tam Kałt aoy Bydgoszcz w delszej nawet przyszłości mo- r& Przykład Japonię. ktćra pozbyła się opieki i cywi- ■
__  — — im       i i i i nrtrri"nrnrriiinninii*iiim-niivim-urnnuniiir gła stać się tak bardzo polakiem miastem i tak rychło snropejskiej. Ta cywilhaca jest bezwstydną
juk zrzucić z siebie narzuconą mu i, zdawało się, tiln^e złodziejką kuiiury a ja yckiej, Jedynym krajem, gdzie H

M nw ZłflteOfi mmmmmmmmmmmm lui przyrosłą dcń skórę niemiecką. Tymczasem stało panule sprawiedliwość, jest zdaniem Sunjatsena Rosja Y 
M * się inaczej, — niedawny vBromberg“ jest dziś najzu- sowiecka. Prezydent Ohiu wyraz i ufność w ostateczno

■ duła 8. 1. 1924. pełniejszą Bydgoszczą, gdzie pierwiastek niemiecki po zwycięstwo ludów azjatyckich podnisząc, ie  w ty *
Ś M a iłsk : l dolar =  5,21 złotych zcBtai może liczniej, niż w innych miastach, ais sta- uem potrzebne jest przyjacielskie porozumienie po-

. . 100 złoty =  101 gnid. gd, nowi w każdym razie mniejszość, nie przenoszącą 25 mlęd*y Chinami i Japonją.
W »r»*#w *3 1 doiar =  6,20 ziotyoń procent (procent Niemców jest znacznie mniejszy i R ą b a n k i  C e r k w i  p r a w o s ł a w n y c h

1 1 gd.gul. =  U.99 złotych wynosi około 15 procenty— „Dz. Bydg.*4) ogółu żalu- W  R o s j i .
M»whi t» « ła w «  -- ----------- 1 24V. riotwch hienia. Jednocześnie Bydgoszcz zaczyna się rozwijać Władze rosyjskie potizebnją widocznie pieniędzy, ■

d® i  l u ,  “  «i 17 Tłołwch coraz bardziej pod względem handlowym i przemysłu- rozpoczynają zatem nowe rabunki dotaów modlitwy.
;na, ’ * wyro, a lełąo na „wielilej drodze4 naz*cbód i pes a W podziem aeh klasztoru w Kijowie Ławra Pieczar- ■
de —  -i —— — — — — — — * dając degodne komunikacje lądowe i wodne, robi zna skaja odkryto złote, srebro i diamanty, wartości 850

H l ^ _ _ _



Hol 5. Hr, T
tys. rubli. Klejnoty te przechowano swego czasu 
przed okiem rabankowyoh władz, a te by obdzielić nimi 
nbóelwo. Dalej znaleziono za kilka miljardów przed
rewolucyjnych papierów wartościowych w miechach. 
Piszą tet o znalezieniu korespondenoji, prowadzonej 
przez patrjaruhę Tiohcna ze zagranicą. Ograbianie 
prawosławnych kościołów jest zresztą prostym rozbo
jem. Wartości te nie slutyiy bowiem dobru kraju, 
ale bogaceniu się wysokich złodziejskich urzędników 
sowitcaiob. Zamordowany swego ozasn w Szwajcarji 
delegat sowiecki Wcrowski pozostawił swej tonie na- 
przykład majątek, wartości 15 miijonów franków szwaj
carskich, a te miljony zarobił na kiadzletaoh dobra 
-kościelnego. Był to złodziej najgorszego gatunku, 
który przedtem żył z kradzitżf kieszonkowych.

Stwierdzono dalej, te bolszewicy zamęczyli w 
okropny sposób 14 mnichów klasztornych, którzy się 
wzbraniali wskazać kryjówki z kosztownościami.

G dy a le  m ożna przeskoczyć, 
to  s ię  p o d łaz i.

Sjwiecki komisarz dla spraw zagranicznych Czi- 
ezerm przyjmował przedstawiciela paryjskiej gazety 
wPetit Pansien", któremu oświadczył, te sowiety eą
uajpotplniejszem stworzeniem na świeoie, bo nikt nie 
życzy narodom tak ze eeroa pokoju i niepodległości, 
jak sowiety. Rząd francuski niebawem się przekona, 
że rząd sowietów jest najporządniejszym ze wszystkich
rządów.

Właśnie też dla tego z o&łegi serca tyczy naro
dom ażeby zostały sowieckie i posyła nawet setki 
agitatorów i miljony pieniędzy, ażeby prędzej dopro
wadzić do „lajski&go sowieckiego pokoju" na świecie.

rsa p o d s ta w ie  v tr* y m tza y *telegram ów
U m arły m  nl© d a ją  spokoju.

Na grobie poległych w bratobójczej walce w Kra
kowie żJnierzy z 8 pułku ułanów znalazł podpuiko- 
wnii Rozwadowski, zastępca dowódcy 5 brygady kon
nicy wleuiec z czer«ronemi szarfami i napisem ,ofia- 
roni reakcji". Wieniec ten delikatnie usunięto, ale 
czerwonym towarzyszom nia podobało się to ; znaleźli 

• drogę do Sejmu, gdzie wdrożyli interpelację. Pan mar 
szalek Rataj oświadczył w odpowiedzi, że usunięto wie
niec nie dla tego, ażeby kogoś drażnić, ale poprestu 
dla tego, aź3by śmierć ułanów nia wyzyskiwać do par
tyjnej agitacji.

Dostali odpowiedź, na jaką zasłużyli. Jeżeli z 
ich winy tyle krwi niewinnej w Krakowie się polało, 
natenczas czerwoni towarzysze powinni być skromni 
i powagi śmierci nie obniżać wieńcami z jakimś tam 
napisem „Ofiarom reakcji*, bo to jest urągowiskiem dla 
pomordowanych żołnierzy, a drażnieniem narodu i roz 
rywaoiem niezabliźnionych ran.

Z ta jn y c h  rząd ó w  w  N iem czech .
Ciekawe rzeczy wychodzą obecnie na jaw wsku

tek aresztowania dyrektora Kutiskera i braci Barmat. 
Dowiedzieliśmy się, że ludzie ci na spółkę z rozmai 
tymi dyrektorami i innymi wysokimi urzędnikami po
krzywdzili niemiecki skarb państwa na 45 miljonów 
marek. Sama kasa poczt niemieckich udzieliła Bar- 
matom pożyczki na 14 i pół miljonów marek i to w 
czasie, gdy przeciętny obywatel niemiecki zdołał z tru 
dem wydobyć z kas niemieckich 100 tys. marek. 
Wszyscy cl ludzie są Żydami, nawet niechrzconymi. 
Barmatowie, jak się teraz pokazuje są z Łodzi, a Ku 
tisker pochodzi pono z Litwy. Tworzą oni jakoby 
jedną wspólną rodzinę z innymi jeszcze Żydami i to 
ze zmarłym niedawno Helpbandem—Parvusem i bra
ćmi Sklarzami, również Żydami. Ci trzej ostatni za
służyli się ogromnie rządowi niemieckiemu, bo oni są 
bezpośrednimi sprawcami wpuszczenia Lenina i jego 
towarzyszy w zaplombowanych wagonach do Rosji, 
Rząd niemiecki odwdzięczył im się za to najrozmait
szymi ustępstwami handlowemi, które ich porobiły 
miljarderami.

Czego zaś nie dokonał rząd niemiecki przedwo
jenny, tego dokonały rządy powojenne rewolucyjne. 
Pokazuje się, że pierwszy kanclerz republiki niemieckiej 
Scheidemann i minister wojny Noske byli codziennymi 
gośćmi Kutiskerów i Barmatów, zjadając tam obiadki, 
w Anglji zaś bywał tam gościem pomiędzy innymi 
minister angielski Henderson.

i tu trzeba szukać źródeł agitacji przeciw Polsce, 
przeciw jej osłabieniu, dalej za oderwaniem Korytarza 
pomorskiego, Górnego Śląska itd. Henderson był mi
nistrem rządu Macdonaida. Niemieckie gazety mało 
się rozpisują o tych ministerjalno-żydowskich obiad
kach, ale bo też nie mogą o tern pisać, ażeby nie 
wydało się czasem, że tain może wyższe osoby ma 
czały we wszystkiem swe palce, ażeby koszta tego 
okradania niemieckiego skarbu państwa — zapłaciła 
Polska.

W  o b ro n ie  P o lsk i.
Po aalej Europie idzie crotest pr»eciwso wy

daniu bolszewikom floty byłego generała wojsk anty- 
sowieckich Wrangla. Francuskie gazety piszą, że
Wskutek tyeh oirętów wzmocnią bolszewicy swą po
zycję na mor/,u Ciarm m tak, że będą zagrażali w 
pierwszym rzędzie Rumocj, a w drugim rzędzie Pclscs. 
Gała Bezarabj», o któr-j posiadanie bolszewicy sta
czają taką walirę z Rumun i , będzie jakoby pad ogniem 
moskiewskim, a rów .oczaśuie zagr.żać bkdą genera
łowie moskiewscy liściom Dunaju i Koistauoji.

Tak piszą gazety francuskie, a równzoześnie 
piszą to samo prawie gazety fińskie. Gazety fińskie

P Z l E S S i i  P O M O R S K I
powiadają, że na niewiele nam Bię zda utworzenie 
wielkiego frontu przeciw bolszewikom, jeżeli fiński 
minister spraw zagranicznych nie poBtara się o to, 
ażeby rząd francuski floty bolszewikom nie wydawał.

U party  k ozie ł.
Stronnictwa litewskie, nie popierająoe rządu, do* 

magają się, ażeby rząd litewski nawiązał stósunki z 
Polską. Będzie w ten sposób wilk syty i koza oała. 
Rząd litewski będzie mógł uprawiać żeglugę na Nie 
mnie i wysyłać towary do Rosji wodą, równocześnie 
zaś nie potrzebuje się wyrzekać Wilna i przy pier
wszej lepBzej sposobności może znowa protestować. 
Równocześnie nadchodzą wieśoi, że rządy łotewski 
i estoński domagają się od Litwy, ażeby uporządko
wała nareszcie swoje obrachunki z Polską.

Kronika miejscowa.
CHOJNICE, dnia 9 stycznia 1925 r.

— O uniknlonem  n ieszczęśc ia  k o le jo 
w e *  poniżej podajemy niektóre buższe szczegóły. 
Oto jak wiadomo na stacji Leosia przed Lashowioa* 
mi wedłng rozkładu jazdy krzyżują się o godzinie 6.19 
rana pociągi osobowy, zdążający z Chojnic do War 
a*awy i towarowy idący z odwrotnej strony Lasrowic 
do Chojnic. W k-ytycznym dniu tj. 6 bm. pociąg to 
warowy w putkcie krzyżowania to jest na stacji Le- 
os.a nie staną! lecz z normalną szybkością dalej pę
dził, pomimo, że dyżurny '•uchu na stacji Leosia od
nośne sygnały nastawił. Winę tu prawdopodobnie naj
więcej ponoBi kierownik parowozu, gdyż jego obowią
zkiem było zważać na sygasły.

Dla czego tsgo nie uczynił, wykaże śledztwo. 
Zachodzi jednakże tu jeszcze dalszą pytanie, a miano
wicie: wiadomy pociąg towarowy składał się z 34 osi, 
to znaczy, że conajmaiaj obsadzonym winian był być 
2 hamulozykowymi i kierownikiem pociągu, stóry tak 
ze rozporządza hamulcem. Dwoma lub trzema ha- 
mulotimi można było pociąg jeżeli nie zatrzymać, to 
cooajmniej bieg tak zwolnić, źe maszynista musiał by 
koniecznie to zauważyć. Dalej hamuje się nie dopiero 
na stacji, lecz, co wszystkim wiadomo, jui na pewną 
odległość przed stacją. Ozy to się stało ? — nie wie
my dotąd. W każdym razie pociąg ze zwykłą szyb
kością minął punkt krzyżowania. Dyżurny ruchu / sy
gnalizował na „8tój“, tak samo podobno sygnalizował 
kierowaik pcciągu. Maszynista dalej jadzie .. lecz wi
docznie w ostatniej chwili oprzytomniał i całą siłą pary 
zaczyna bieg hamować.

Wtem w oddali od przodu ukazują się dwa świa
tła lamp lokomotywy od nadchodzącego z przeciwnej 
strony pociągu ouobuw<sgo. Maszynista zupełnie 
oprzytomniał, pociąg zdołał zupełnie zatrzymać Ji co 
siła starczy wracać się. Równocześnie zaświstała pi
szczałka lokomotywy na przestrogę. Maszynista po
ciągu osobowego nie spał i on zauważył przed sobą 
światła nadchodzącego pociągu towarowego, W obliczu 
śmierci nie stracił przytomnośoi, z zimną krwią po- 
ciągnął za hamuloa i pomimo spadzistego w tem miej 
scu toru posłuszną swej ręce maszynę zatrzymał na 
pól metra przed punktem, gdzie zatrzymała się loko
motywa pociągu towarowego, zanim zaczęła się cofać. 
— Oto przebieg sprawy. Jest według obecnie posia
danych wiadomości nieprawdopodobnem, jakoby nie 
którzy konduktorzy posterunki swe opuścili. Dcwia 
dujemy się dalej, że nie było jakiegokolwiek wypadku 
śmiertelnego lub poranienia się. Lt.cz straszne mog-.o 
być nieszczęście, gdyby sprawa była inny obrót wzięta. 
Oto obn.zają, te najprawdopodobniej miejscem zderze
nia się pociągów hyiby most, który prowadzi ponad 
przerzynającą wysoki n*syp toru kolejowego rzeką 
Czarną Wodą. Zwaliły by się pociąg’, zwalił by się 
prawdopodobnie most i w nurtach wody znalazły by 
śmierć gromady istot ludzkich.

Wobec tej grozy postać dzielnego maszynisty 
parowozu pociągu osobowego w tem jaśniejszem 
świetle nam się przedstawia Nie znamy jego nazwi
ska, lecz sądzimy, źe za okazaną przytomność i roz
tropność spotka go zasłużona nagroda. Dowiadujemy 
się dalej, że władze kolejowe prowadzą w tej sprawie 
dalsze energiczne dochodzenia i niezawodnie winnych 
spotka należna kara. Maszynista pociągu towarowego 
został w czynnościach swych zawieszony.

Dodać nam wypada, źe pod stacją Leosia już 
częściej zdarzały się nieszczęścia kojejowe. Za czasów 
niemieckich nazwano miejsce to „Hexenkessel* — a 
obecnie „zaczarowana kotlina". Dla tego może pole
cało by się, aby władze kolejowe przełożyły punkt 
krzyżowania do Laskowic, gdzie odpowiedniejsze są 
niezawodnie urządzenia.

— E gzam in n a  m istrzów  zdali w obwodzie 
Pomorskiej Izby Rzemieślniczej następujący rzemie
ślnicy :

W zawodzie krawieckim: Michałek Florfan, 
Jeżewo ; Kopicki Paweł, Kościerzyna ; Negowski Jan, 
Starogard; Sawiczewski, Franc.. Węgrowo.

W zawodzie fryzjerskim : Zblewski Fr., Chełmno; 
Wielgoszewski Czesław, Lisewo, pow. Chełmno.

W zawodzie stolarskim : Motała Michał, O sie; 
Giemza. Swiecie; Jagusz Maks, Toruń; Michałowski 
Leon, Swiecie; Wojciechowski Zygmunt, Brodnica ; 
Bauer Stanisław, Komorsk; Haberland Józef, Nowe.

Wyżej wymienieni są upoważnieni do posługi
wania się tytułem mistrza i wyuczania uczni.

— W ia d o m o ś ć  o nadzwyozkjnem gwiazdko- 
wem wynagrodzęaiu urzędników sądowych mija się o 
tyle z prawdą, ża urzędnicy, posiadający chore mał
żonki otrzymali odpowiednie zapomogi i zaręczamy,

że odnośna wiadomość pochodzi z innego źródła, a nie 
od powyżejjwzmiankowanych urzędników. Informacji
tej udzielono nam od jednego z tych urzędników, 
których małżonki są chore, a który miał upoważnienie 
do oświadczenia tego ze strony odnośnych urzędników.

— E eha zjazdu dziennikarskiego w Chojnicach.
0  zjtździe dziennikarzy pomorskich w Chojnicach pi
sze pomiędzy innemi „Dziennik Tczewski* ta k :

„Tegoroczny zjazd dziennikarzy pomorskich był 
najlepszym zjazdem, jaki kiedykolwiek urządzono. 
Cześć i uznanie należy się dotychczasowemu prezeso
wi Syndykatu p. Markwiozowi, który zjazd należycie 
zorganizował, niemniej zaś obywatelstwu chojnickiemu 
a uwłaszcza p. burmistrzowi drowi Sobierajczykowi za 
miłe i nader gośuinna przyjęcie".

— Pogoda na rok  1925. Przepowiad&cze 
pogody wróżą nam rok niepomyślny, ile urodzaj*
1 głód. Oto, jak go oni opisują:

Styczeń Deszczowy, wietrzny i śnieżny. Luty. 
Jak wyżej. Temperatura umiarkowana. Marzec. Ła
godniejsza temperatura, atoli częste opady, wiatr. 
Kwieoień. Deszczowy, zimny. Ma:. Przeważa wiatr 
5 deszcz. Ozerwkc, Dni upalne, częste borze. Lipiec. 
Upalny, częste burze, grady. Sierpień. Częste burze, 
g ad, deszcz. Wrzesień, Jeszcze kilka upalnych dni, 
kle także częste burze. Październik Kilka łago
dnych dni, przeważnie jednak wietrznie, wilgotno, deszcz: 
i śnieg. Grudz;eń. Deszczowy, śnieżny, wietrzny.

— Z rocznego w alnego zebrania Tow a
rzystw a P o w sta ń c ó w  I W ojak ów . Po ro
cznym okresie czasu zbiera się brać wcjacka na walna 
zebranie, aby rzucić okiem wstecz, przejrzeć swe siły, 
zastanowić się nad tem, jaki był przebieg poprzednie
go czasokresu i z jakim zasobem sił kroczyć można 
naprzód, w niewiadomą przyszłość, I istotnie, ieiell 
tak przebiegniemy dzieje Towarzystwa w roku abie- 
głym, natenczas dumni mogą być nasi wiarusy, bowiem 
to, co zdziałano w roku 24 stanowi znaczny dorobek, 
i jest fundamentem na przyszły rok. Towarzystwo 
spotężniało w siła na wewnątrz i zewnątrz, zbudowało 
z siebie warownię, która zdolną jest oprzaó się ata- 
kcin z jakiejkolwi&kbąaź Btrony, która też już chrzest 
ognia przeszła, gdy chodziło o rozbicie organizacji, 
R k mozolnej wytężonej pracy leży poza Towarzy
stwem. Świadczyły o tem cieszące się licznym udzia
łem członków zebrania, zbiórki, ćwiczenia. Ochotni* 
pracowali wszyscy, lecz najwięcej zarząd a z tego 
zu&wuż prezes p. Stsndera.

Nie chcemy rozpisywać się 'o jego staraniach 
i zasługach dla Towarzystwa, bo praca jego jeszcze 
się nie skończyła i miejmy nadzieję, długo jeszcze 
będzie prowadził Towarzystwo i będzie stanowił jego 
ostoję, ale pragniemy nadmienić, że zaufanie człon
ków Towarzystwa do swego prezesa jest jednolite ł 
niezawchiane. Wykazało to jednomyślne tajne głoso
wanie przy wyborze nowego zarządu jak i owacyjne 
okazanie wdzięczności przez powstanie z miejsc i bu
rzę oklasków. Widocznym dorobkiem Towarzystwa to 
nasamprzód własna kapela piszczałkowa, dalej sztan
dar, którego coprawda jeszcze niema ale który w Pel
plinie jest na ukończeniu i którego uroczystość p o 
święcenia niedługo nastąpi. Najważniejszą wtem rze
czą było zebrać dostateczne fundusze, które też są. 
Dalej przygotowawcze prace pod budowę nowej wiel
kiej strzelnicy, która niebawem ma stanąć i to w wiel- 
kej mierze przy pomocy komendanta garnizonu choj
nickiego p. majora Nieboraka.

Jaki zsś jest dorobek duchowy Towarzystwa, 
o tem chcąo się przekonać — trzeba przyjść na ze
brania, zbiórki, ćwiczenia, zabawy wspólne itd

W skład nowego Zarządu wchodzą: op. Staader* 
jako prezes, George wiceprezes, Grygiel sekretarz, 
Lewiaki zastępca sekretarza, SzuHhe-skarbaik, Topolski- 
komendant, Kubik podkemandant, Banasiak i Stacho
wiak ławnicy, Kulas, Zabrocki i Mylooh-ohorążni, Woj- 
nowski kierownik sekcji sanitarnej, Roiiński kapelm strz, 
Pawłowicz bibijotekarz, Kaaieoki gospodarz strzelnicy.

Kronika prowincjonalna.
P o w a łk ł. W accy z śroay na czwartek od wie- 

dzili amatorzy cudzej własności zabudowanie gosoo- 
darza Mimzkiego, któremu skraali z chlewa szory. Po
szkodowany był pewny, iż sterów nie odzyska, »ś t» 
dziwnym zbiegiem okoliczności wykryt; szory zakopa
li® w ziemi koło cmentarza, Niestety nie ma złodzieja, 
a przydałaby mu się rzetelna porcja nauki, aby aa 
przyszłość mógł odróżniać swoje od cbuego.

Caersk. W ubiegłą środę ckolo godziny 6 i pół 
wieczorem rozległo się w naszem mieście echo trąbki 
ogjiowej. Otóż w fabryce listew p. Hermana Schutta 
powstał ogitń, ou którego mogłaby oała fabryka spłonąć. 
A te spostrzeżono deść wcześnie, udało się jssicre 
fabrycznej straty ogniowej pożar stłumić. Powstałe 
straty nie są znaczne.

C zersk . Nowy Rok. (Zabawa towarzystwa 
św, Stan. Kosik ). Tutejsze tow.,młodz. św. St. Kostki 
urządziło w Nawy Rok wieczorem na sali p. Brzeziń
skiego zabawę, na którą złożyło się przedstawienie te
atralne I taóoa Odegrano: „Żelazną maskę* dramat 
w 4 aktach. Sztuka ta Dyla oardzo pouozająca, bo 
wzięta z historii francuskiej z czasów, kiedy to tamże 
panował władca absolutny, Luiwik XIV-ty wyznawca 
hasła: „Państwo to ja". Amatorzy (bo były tylko 
rele męskie) wywiązali się dosyć dobrze, niektórych 
gra jaszcze mało swobodna, lecz na ogół wszystko wy
padło ku zadowoleniu wszystki.h, to też dosyć licznie 
zebrana publiczność darzyła amatorów po każdym 
akcie hucznymi oklaskami. pośród dobrnę grających 
należy wyróżnić p. Anastazego Fierka z Chojnic w roli 
Armanda or&z p. Packa w rcłi komendanta Bastylii
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■paryskiej. Podczas przerw przygrywała kapela towa 
rzystwa. Pa przedstawienia, które się skończyło o pół
ll-tej, tańczono do późnej moy.

Czersk, 2 stycznia (Ruch świąteczny na po 
mscit). W ostatnim czasie, a szczególnie w okresie 
świąt Bożego Narodzenia i Nowego rcka wzmógł sie 
bardzo znacznie roch pocztowy w Czerska I tak w dzień 
po nowym roka 2 stycznia listonosze byli tak obłado- 
wani gazetami, listami, paszkami i t p., że chociaż 
bardzo szybko się owijali, nie mogli w zupełności po 
dolać nałożonych im obowiązkom. Podczas, gdy da
wniej listowi z wiosek wracali po skończonej pracy 
ja t po południ* zwykle, to w tym dniu rozmaici listowi, 
jak z Malachyna i t. d. wrócili dopiero późnym i cie
mnym wieczorem ja* przeszłe po 6 tej. Niektórzy, 
wróciwszy rychlej, musieli dopomódz do roznoszenia 
poczty w Czersku, gdyż dwom tylko listonoszom, którzy 
miszą teraz sami Czersk obejść, niepodobnem było w 
dnia tym tego dokonać. Swiadczfy to wszystko o wzmo
żonym raeha pocztowym w naszej wiosce, o pociesza
jącym objawie wzrostu czytelnictwa wśród szerokich 
mas i o tam, że powojenny, przejściowy, martwy stan mija 
i wracamy do dawniejszego trybo, tętniącego w coraz 
szybazem tempie. Bardzo dodatni to objaw, ale będzie 
też czas pomyśleć o powiększeniu liczby listowych, 
gdyż liczba obecna jest stanowczo za nikła, aby mogła 
wszystkiemu podołać, chcąc! dla siebie przecież znaleść 
odpowiednią wolną chwilę.

Czersk. (Kradzież z włamaniem). W kilka dni 
po świętach nieznany sprawca wtamał się do mieszka 
nie mistrza kołodziejskiego, p. Spychalskiego, zamie
szkałego przy uiicy Młyńskiej .43, wyjąwszy poprzednio 
szybę i wyprowadził ze sobą rower p. Spychalskiego.

Czersk. (Przebieg świąt Bożego Narodzenia). 
Święta gwiazdkowe przeszły ostatnio spokojnie i w 
nastroju uroczystym. Kościół podczas pasterki i pod
czas innych nabożeństw był zapełniony wiernymi. W 
pierwsze ścięto podczas sumy wykonał chór towarry 
stwa św. Geeyiji uroczyste śpiewy pod batutą dyry
genta p. Bukowskiego. Były ta owe kalendy na 4 glosy, 
które w tym roka zostaiy pierwszy raz śpiewane z nut 
zupełnie nowych, świeżo sprowadzonych, były to prze
ważnie utwory kompozytora polskiego p. Fal.kia No 
wowiejskiego. Bardzo dużo też żcłnierzy można było 
widzieć, którzy po przyjeżdżali do domu na kilkudniowy 
urlop Brak tylko zupełny śniegu czynił wrażenie, 
jakoby to nie święta gwiazdkowe, lecz wielkanocne 
oyły, do czego przyczyniła się także piękna w te dni 
panująca pogoda. Zapewnie niewielu zdawało sobie 
sprawę z tęga, że pewnie ostatni r»z już niestety ob
chodziliśmy Boże Narodzenie uroczyście podczas dwóch 
dni. (Jeszcze zobaczymy. Przyp, Red.)

Czeruk, 31 grudnia. (Noc sylwestrów*, czyli 
jak witano w Czersku Nowy Rok.) Sylwester, podobnie 
jak w innych latach, tak i w tym roku minął bardzo 
wesoło. Program zabaw był bardzo urozmaicony. I 
tak na sali hotelu Centralnego u p. Brzezińskiego od 
bywała się z&aawa kolejarzy, pcłąozoaa z przedstawie
niem teatralnem, deklamacjami, tańcami i rozmaitemi 
niespodziankami. Teatr ptdobno przybył z Chojnic. 
Na sali p. Ossowskiego (Metropol) urządziło to warzy 
stwo śpiewu „Lutnia* bal łazików, wyznaczając dla 
najoryginalniej ubranych łazików 3 nagrody, nagrodę 
I. II. III W salach hotelu p. Jagalskiego zaś „Kółko 

r Muzyczne* urządziło bal maskowy. Wszędzie bawiono 
się bardzo wesoło, może aż nadto wesoło, bo, jak to 
już u nas zwykle, można było spotkać 1 tym razem 
takicfc, co to za bardzo głęboko zajrzeli do kieliszia, 
a później po ulicach wyprawiali rozmaite awantury. 
Słychać też było w rozmaitych stronach Czerska salwy, 
oddawane przez młodzież czysto też i na ulicach. Bogu 
dzięki, że w tym roku nie tak gęsto strzelano, jak w 
inne lata, może już prochu i kul zabrakło, ale życzyć 
by należało, aby w przyszłości ten zwyczaj, wcale nie 
polski, zupełnie ustal, albowiem nietrudno o nieszczęście, 
a zwłaszcza gdy strzały takie, witająca ten nowy rok, 
oddają jednostki pijana i na ulioy. Lepiej byłoby 
rozpamiętywać w tę tak uroczystą chwilę, w czasie 
przejścia ze starego roku, w domu o tern, oo prze
żywaliśmy w ostatnim roku, o przeszłości! zastanowić 
się trochę, co nam przyszłość — nowy rok przynieść 
może. Pięknym byłoby te* zwyczajem uderzenie w 
dzwony o północy.

— Pod pozorem i osłoną wszelkiej wolnośoi starał 
się pewlan osobnik zakraść w ulicy Młyńskiej do pe
wnego zabudowania lecz na czas został spostrzeżony 
jeszcze na podwórzu przez właściciela i przez tego 
ostatniego stamtąd wygnany. Stawiał on się w dodatku 
dcsyó hardo gospodarzowi, twierdząc, iż jemu wolno 
■wszędzie sobie pójść, gdzie mu się tylko spodoba, a więc 
zapewnie i drkndać do cudzej własności.

Przykry też widok sprawiły na drugi dzień rauo 
powywracane przez niedorostków w nocy rozmaite 
płoty i inae szkody poczynione.

W oziwoda, 26 erudiia 1924. (Oddaj sprawę 
do sądu, to ci stratę wynagrodzę). W drugie święto 
Bożego Narodsenia, p. Franaiuzek Czapiewski, jadąc 
rowerem szosą z Tacholi do Czerska, został napadnięty 
przez psa, nalaiąoego do p. nadleśuicuego z Woziwody, 
który mu rozerwał płsszcz tak, iż ten już zupełnie nie

D Z I E N N I K  P O M O R S K I .
nadaje eię do noszenia. Gdy się ów młodzieniec zgłosił 
dc p. nadleśniczego, żądając słusznie wynagrodzenia, 
odmówił mu ostatni tego, i wskazał Sąd w Tucholi 
jako drogę ugody, żądając ponadto, aby mu przypro
wadził świadka, który był przytem, jak pies się nań 
rzucił. Ponieważ jedne k w okolicy tej bardzo rzadko 
można trafć  na człowieka, gdyż jest to w szczerym 
lesie, więc rnłodz. ów tego ostatniego zadania wypełnić 
nie mógł. Ponieważ jednak zna on psa p. nadleśni
czego i drogą ugodową wynagrodzenia uzyskać nie 
może, zmuszony będzie mimo swej woli wnieść skargę 
na p. nadl. A to lembardziej, gdyż płaszcz był to 
jego jedyny niedzielny a ponadto nie ma żadnych 
środków, aby kupić sobie nowy, ponieważ od dłagiego 
czasu znajduje się bez zajęcia.

Zaś psa. który podobna szkody wyrządza, powin
no się trzymać na uwięzi, gdyż jeszcze dotkliwsze 
nieprzyjemności mcża tenże innym osobom wyrządzić. 
Przecież p. nadleśniczy sam musi dobrze znać swego psa.

S ą p ó ln o . (Zebrania Towarzystwa Kupców Sa
modzielnych). Pjwstało tu niedawno dzięki inicjaty
wie p. Kutzner* towarzystwo Kupców Samodzielnych, 
które przystąpiło dc Zarządu To warzy utw Kupieckich 
na Pomorzu. — Na jedno z posiedzeń tamtejszego to
warzystwa przybył kierownik Związko p. Sobociński 
z referatem na temat: ,.Organizacja Kupiecka a
chwila obecna'* Mówca w godzinnym referacie poruszył 
sprawy podatkowe, patentów wogóle z dziedziny życia 
spółecznego, które dotyczą ugćłu kcpieokiego.

Po referacie wywiązała eię dyskusja, w której 
zabrał głos p. Kotzner, omawiając sprawę podatku 
obrotowego, jarmarków itd. Przemawiali pp. Sobieraj 
czyk sekretarz towarzystwa, skarbnik p. Umiński i 
wielu ir.rneb, Z dyskusji wyczuć się dało to niesły
chanie oiężk'e położenie kupleotwa, które nadmiernie 
obciążone jest świadczeniami nietylko na rzecz pań
stwa ale i as cele spółeczne. — Dla charakterystyki 
wypada wspomnieć, że na porządku obrad, na jednem 
tylko pcsiedzeniu było pięć punktów, dotyczących 
spraw składek na różne oele spółeczne. I wszystkie 
w miarę możności załatwiono pomyślnie. O godz. 11 
prezes zamyka posiedzenie hasłem „Cześć Kupiectwu".

Nowemu Towarzystwu „Szczęść Boże“ na drodze 
pracy organizacyjnej.

K o śc ie rz y n a  (Kradzież na poczcie.) „Porno- 
rzgnin* pisz : W nocy z 30—31 grudnia ub. roku za
stał okradzion tutejszy Urząd Pocztowy. Skradziona 
kwota wynosiła około 15,000 zł. Kradzieży dokonano 
w bardzo rafinowany sposób i to skradziono wymie
nioną kwetę razem z żelazną kasetą, którą rozbito i 
po wyjęciu z niej zawartości wrzucono do torfowisk*. 
TuUjsza Komenda Powiatowej Policji Państwowej 
przeprowadziła energiczne śledztwo, dzięki czemu udało 
się jej w 5 dniach złodziei wykryć, przyaresztować 
i tsadzić w więzieniu, oraz odnaieść przeszło 14,000 
zł. po i, które były bardzo sprytnie ukryte.

Starogard. W najbliższym czasie będzie się 
toczył proces przeciw czterem opryszkom, którzy przez 
kilka. miesięcy niepokoili rabunkami powiaty gniewski 
i starogardzki. Są nimi Antoni Liczmański i Bolesław 
Ćwikliński z Rzeżęoina, Józef Koprowski z Nowsjoer 
kwi pod Pelplinem i Leon Nowak z Piaseczna pod 
Gniewem. Znane i głośne są ich włamania i rabunki 
zwłaszcza w G*starkach i Kościelnej Jani. W Gąsior- 
kaoh wypróżnili zwłaszcza mieszkanie p. Franciszka 
Mellera i zabrali ze sobą wszystko, co się zabrać dało 
i pozostawili jedynie meble. W Nowejcerkwi wypróżnili 
skład p. Krużyckiego. Fo każdej wyprawie rabunko
wej, która wypadła pomyślnie, urządzali uczty przy 
gęsinie lub kaczynia, zakrapianej obficie wódką. Ra
busie położyli nacisk na to, że jeszcze przed świętami 
byliby dokonali czterech dalszych rabunków, gdyby 
władze nie były ich unieszkodliwili.

D z ie m ia n y . W ubisglą niedzielę odegrało w 
naszej wiosce Towarzystwo Powstańców i Wojaków 
przedstawienie amatorskie ku zadowoleniu publiczności. 
Przedst&wionie wypadło dość dobrze, o czem świadczyły 
huczne oklaski ze struny publicznościi. Po przedsta 
wieniu urządzono źfbawę taneczną, przy której bawiono 
się do późnej godziny. Nadmień ć wypada tylko to, 
że nie dostarczono publiczności przy zabawie dość 
krzeseł. We wszystkich pokojach stały tylko stoły, a 
rrzy stołach stała publiczność. Przypuszczały, że na 
przyszłość się coś podobnego nie zdarzy.

S ierak ow ice. „Gaz. Kart.* p 'sze: W pi9rw 
sze Święto Gwiazdki wieczorem cdbyla się tutaj 
gwiazdka dla dziatwy szkolnej na sali „Kaszubskiego 
Dworu*. Sala była gośćmi przepełniona. Pod kierow
nictwem nauczyciela Gawina edgrywały dzieci „Jasełka* 
i jeszcze jedną sztuczkę gwiazdkową, oprócz tego 
deklamowały odpowiednie wierszyki, śpiewały kolfdy 
i przedstawiły dwa żywe obrazy. Goście i rodzica 
tyli bardzo zadowoleni. Ks. dziekan Łosiński po
dziękował w imieniu wszystkich obecnych dzieciom za 
tak piękne przedstawienie, a szczególnie p. Gawinowi 
za pracę. Na końcu otrzymali dzieci bulki, karmelki, 
jabłka i orzechy, ofiarowane przez tutejszych kupców 
pp Bazylego Brzeskiego, Jana Brzeskiego, Szneidera, 
Peplińskiego i Gierszewskiego, za co im serdeczne 
„Bóg zapłać 1“

Nr. 7

C h y lo n ja . W poniedziałek nad ranem około 
wpół "do 6 powstał wielki pożar w miejscowości Po
górze pod Chylonją. Spaliło się 6 wielkich zabudo
wań, należących do 3 gospodarzy. Pożar niewątpliwie 
spowodowałby większe spustoszenia, gdyby nie pomoc 
kilku straży ogniowych, a zwłaszcza gdyby nie zorga
nizowana energiczna akcja ratownicza kierownika straży 
sopockiej, która wysłała strażacki samochód.

R ad zy ń . (Zebranie Towarzystwa Kupców Sa
modzielnych). Dnia 16 grudnia ubieg'ego roku w Ra
dzynie dzięki podniecie kilku mfe soowyoh kupców za
łożono Towarzystwo Kujcc-iw Samodzielnych. Na epe- 
ojaloe zaproszenie inicjatorów przybył kierownik Zwią
zku p. Sobociński z referatem. Mówca powiteł naszą 
placówkę organizacyjną kuplectwa pomorskiego w imie
niu Zarządu a następnie wygłosił referat o aktualnej 
treści z dziedziny podatkowe, i wynikłego stąd położe
nia knpieotwa. Przewodniczył zebraniu p. Gac, który 
też podziękował w serdecznych słowach referentowi, 
dając zarazem wyraz swemu zadowoleniu, iż w Radży* 
mis myśl powołania da życia organizacji kupieckiej zo
stała wcielona w życie.

Z kolei nastąpiły wybory. Prezesem wybrano p- 
Gaca, sekretarzem p. Pawła Niedzielskiego a skarbni
kiem p. Deutsobmana. Następnie wywiązała się dyskusja 
nad-referatem, w której zabierali głos, pp. Gac, Nie
dzielski, Nałkowski, Korżel Igaacy, Nelkowski Feliks. 
Dramiński Alfons, Flcr Franciszek i inni. Zebranie 
późuo w wieczór zamyka prezes krótką przemową ( 
hasłem „Cześć Kupiectwu.*

Z dalszych stron.
Skałat, woj«w, tarnopolskie. (Nauczyli ich ro

zumu). We wsi Muka Mała w powiecie Skalał zjawi
ła się dnia 27 grudnia 1924 niespodziewanie szajka 
bandytów sowieckich. Korzystając z nieobecności
pclicjf, przejrzeli rabusia wszystkie akty i dokua buty 
i zatruli część tych aktów ze sobą, pozostawiając ra  
Stole kartkę z napisem, że złożyli posterunkowi poli
cyjnemu wizytę, a nie zastawszy nikogo, co uważają 
za dowód nieporządków, panujących u policji polskiej, 
część aktów i dokumentów przejrzeli, a część zabrali 
ze sobą, które po odpowiednim użytku z powrotem 
zwrócone zostaną. Następnie szajka ta, niezatrzyraana 
przez nikogo, odjechała konno ku granicy, udając się 
z powrotem na terytorjum sowieckie. Zarządzony 
później pościg okazał się bezcelowym.

Ostatnie telegramy,.
S o w ie ty  goto wy waty w o jn ę

n a  w iosnę.
Z papierów, zaaresztowanych przy wykryciu gnia

zda bolszewickiego w Łucku, stwierdzono, że organi
zacja bolszewicka miała na celu mordowanie urzędni
ków polskich, stawianie oporu władzom i przygotowa
nie powstania, które miało wybuchnąć z wiosną 
1925 roku.

K ongres rab in ów .
Za miesiąc odbędzie się zjazd rabinów żydów* 

skich. Zajmie się on losem 10 tvs. kobiet żydowskich, 
Uóre nie mogą powtórnie wyjść za mąż, ponieważ 
nie mają dowodów śmisrei mężów, zaginionych w za
mieszkach wojennych i powojennych.

N ie b y w a ła  te m p e ra tu r a ,
W Krakowie było w niedzielę 4 bm. t6  stopni 

ciepła podług Celzjusza. Powietrze było tak prze 
zroczyste, źe z obserwatorjum widziano szczyty Karpat 
w odległości3100 kilometrów.

P rz e s i le n ie  w  P ra s a c h ?
Stronnictwo Stresemanna postanowiło swych 

ministrów ze rządu wycofać, ponieważ dotychczaso
wy rząd nie chciał dobrowolnie ustąpić. Stronnictwo 
to jest przekonania, że wskutek ostatnich wyborów 
do sejmu pruskiego uzyskała prawica większość i 
rząd powinien być prawicowy, a nie lewicowy, jak 
dotąd.

Skupianie s ię  rob otn ik ów  
w e  F rancji.

W mieście Ainieas odbył się zj&zd delegatów 
polskich robotników rolnych departamentu Sommy. 
Brało w mm również ud dał mnóstwu uczonych fran
cuskich. Utwcrzono sąd rozjemczy dla załatwiania 
zatargów potniędsy pracodawcami a polskimi robotni
kami r ln jm i.

L ig a  O b ro n y  Pow . P ań stw a .
W Warszawie zostało otwartem w środę pierwsze 

walne zgromadzenie Ligi Obrony Pow. Państwa. 
Uroczystą mszą św. celebrował ks. Kardynał Kakow- 
ski w asyście ikzoago dnohowieństwa.
N ow a k o n fe r e n c ja  ro z b ro je n io w a .

Ceoligie nie zamierza rychlej zwołać nowej koa- 
ferenoji rozbrojeniowej, aż się rozstrzygnie sprawa, 
ozy będzie coś z um.wy o wieczystym pokują Ligi 
Narodów ozy nie.

Na nadchodzący karnawał polecam po cenach bardzo zniżonych:
Ba suknie halowe L J  M  C«aal#> Nb smokingi, fraki i konfekcje dla wito

Vołle w wszystkich kolorach n  l | f ^  Tnch krepa angielska i bielska
Trykotyny pierwszej jakości w wszyst. kolorach |  | |  |  | |  w i Kam garny czarne
15 tom my, batysty A  Marengo na ubrania i keto we
Crep Mattlase DWOI*COW3 9> jak  i cale dodatki Serge, Bech, Klot, Satyny itd*
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P o ży en k a  ra d jo te le g ra f ic s n a .
Od atorkn trwają potniędsy Warszawą a Wa- 

azyngtonem rosołowy radiotelefoniczne w sprawie po 
•łyczki zagranicznej Wyniko rokowań należy oorekt- 
trać w najbliższych diuch. Potyczka ma wynosić 50 
miljonów dolarów, płatnych w 2 ratach.

K o n fe re n c ja  w H e ls in g fk p s ie .
Minister spraw zagranicznych Skrzyński udaje 

*ię na konferencję ministrów spraw zagranioznych: 
Eatenji, Finlandji, Łotwy i Polski do Hslsiagforsu 11 ety 
« n ia  br.Minister zatrzyma się wskutek zaproszeń rządów 
estońskiego i łotewskiego i 3 bar. w Rydze a 14 w 
Tallinie. Konferencja odbędzie eię 16 i 17 bm. 

A m ery k an a  »ie m a n e w ry  m a rs k ie .
Amerykańska atlantycka eskadra, obejmująca 

30 okrętó#-, wybrała aię na Kubę na manewry morskie, 
Bskadra przepłynie kanał panamski i spotka się 12 
marca z flotą Spokcjnego Oceanu.

Oo rsą d  p o lsk i n a  to  ?
Senat gdański odpowiedział na pismo General 

go Komisarza polskiego jedynie ubolewaniem, źe do 
szło do zniszczenia pocztowych skrzynek polskich. 
Obrazy Polski tu jednak być nie mogło zdaniem Se 
natu gdańskiego, ponieważ umieszczanie skrzynek poi 
skicb w Gdańsku jest niezgodne z Traktatem wersal
skim. Wszyscy senatorowie stanęli po stronie zapa
trywania Senatu, ganiąc postępowanie rządu polskiego.

CiekawiSmy, co teraz zrobi rząd polski ? Wsku
tek odpowiedzi Senatu Gdańskiego skrawa ogromnie 
się zeostrzyła. Wygląda tak, jakoby się zanosiło na 
to, że Komisarz Strassburger będzie zniewolony spa
kować manatki.

P oseł p o ls k i  w  M oskw ie .
Pcseł dr. Kętrzyński został zamianowany posłem 

w Mcskwie.
Z, JLJgi N a ro d ó w .

Micistsr Ptacy i Opieki Społecznej Sokal wyje 
id  ta do Genewy n i sesję Rady Admiisiitracyjnej przy 
Lidze Narodów.

U m ow a h a n d lo w a
pomiędzy rzedym frencusUm a niemieckim napotkała 
na pcwaine trudneści i przed 10. stycznia podpisanie 
jej prawdopodobnie nie nartąfi

Z n o w u  so c ja lis ta .
Prezydentem rajchstagn zostst wybrany socjalista 

Loebe. Uzyskał 231 głosó*. J>g> nedwdfe, nacjo 
nalista Walraff 102, a liberał Ka.dv.ff 59 głosów. 

Z g o a  k a rd y n a ł?  G io rg ieg o ,
W Rzymie zmarł w 70 roku życia kardynał 

Giorgi po dwudniowej chorobie na zapalenie płuc.

W sobotę, dnia 10. stycznia o godz. 10 przedpoł, 
odbędzie się w ratuszu pokój 11

wydzierżawienie
■wyszynku w dni jarmaczne na Placu Piastowskim za 
rok 1925.

Magistrat.

Państwowe Nadleśnictwo 
Trzebciny

poczta i stacja kolejowa Łążek pow. Swiecie 
sprzeda w dniu 14. s ty czn ia  1925  r. o  god z. 1 0 ”

u p. Mieiewskiego w Łążku w drodze

M in is te r  R a ta j s k i  je d n ie  na  K re s y  
W schodnie.

Minister Ratajski udał aię w czwartek dc Brze
żna i Łucka celem zbadania stósnnków we wejewódz- 
twach Poleskiem i Wołyńskim Towarzyszyć mu 
będą wyżsi urzędnicy z ministerstwa *pi'aw wewnę
trznych. .

„ R s s b ó jn ik i"  m sobą g ad a ją .
Stahlhelm niemiecki urządza teraz nad pograni

czem Kłajpedy agitacyjne zebrania i nazywa Litwę 
najbardziej rozbójniozem państwem dla tego, że ucieka 
Niemców w Kłajpedzie. Ltwinl poznaje tersz bliżej 
swych sąsiadów, z któ-ymi byli dotąd z*, paniebret w 
agitacji przeciw Polec#

W  G d ań sk u  sza le je  po tężn y  o rk an .
Gdańsk w nocy na Trzech Króli nawiedzony 

został przez potężny orkan, który nadciągnął z Anglji 
i Niemiec. Siła wiatru dochodziła w nocy do rozmia
rów dawno nienotowanych. Szkód w porcie ani w 
mieście nie stwierdzono. Wicher przeplatany był sil
nym deszczem

Ruch w  To w arzy s t wach.
D n ia  K łodaw a Zebranie Tow. Powst. i Woj. 

odbędzie się w 1 niedzielę, dnia 11 bm., o godz. 
5 po poł. w oberży pana Narlocha. Uprasza się o 
punktualne przybycie wszystkich członków

„Wolność” Zarząd.
Starogard Walne Zebranie Oddziału Pomor

skiego Związku Zaw. Leśników Rzplitej odbędzie się 
w dniu 7. lutego 1925 r. o godzinie lO-tej rano na 
strzelnicy miejskiej w Starogardzie.

Za Zarząd:
( _ )  Bonin, sekretarz. (—) Fijałkowski, przewodniczący.

Chojnice. R.ozia walna z tb .an e  Związku 
Zaw. Osadników Roi. Kresów Zach. ca powiat choj
nicki. odbędzie się daia 18 styozais 1025. lj. w nie
dzielę o godz 12 w południe w lokali; p. Jażdżewskie
go w Obojnioaeh, na które zapnsza członków.

Zarząd.
C hojnice. Związek Urzędników kolejowych 

koło Chojnice zwołuje w dniu 15 stycznia 1925 o godz. 
19-tej w sali p. Jażdżewskiego zebranie miesięczne. 
Na porządku dziennym ważne sprawy.

O liczny udział członków uprasza się.
Zarząd.

C hojnice. Zebranie To*. Polek odbędzie się 
na Stai ostwie w piątek dnia 9 i br. o godz. 5 po 
południu Na porządku dziennym odczyt pref Sioiń- 
skiego. O liczny oddał prosi Zarząd.

C hojnice Liga Katolicka Parafji w Cbojni 
oacb. Zebranie odbędzie się w piątek dnia 9 stycznia 
1925 r. o godz. 8 mej na sali w hotelu p. Żelaznego.

C h o jn ic e . Walne zebranie Związku Inwalidów 
wojennych, wdów i sierot odbędzie się w niedzielę l i 
br. m w południe o 12 godz. na sali Hotelu Sngla-.

O liczne przybycie człcnków proBi
Zarząd.

Chojnice. „Sokoł*. — Walne zebranie od 
będzie się w czwartek, dnia 15. stycznia bm., o godz. 
19 tej w lokalu p. Kalety („Hotel Priebe”) Dla wa
żności spraw uprasza się o jak najliczniejszy udział' 
członków Zebranie zarządu odbędzie się w dni* 
14 bm., o godz. 19-tej w wyż wymienionym lokal*-

Zarząd.

D ział gospodarczy.
Targ na bydło.

Poznań, dnia 7. stycznia 1925 r.

Notowania w Rzeźni Miejskiej w Poznanie.
Spędzono wołów —, buhaji —,

krów —, by Gn $4l.
świń 2193 daląt 440
owiec 508 prosiąt —.
kóz —, jagniąt —

razem zwierząt 3782,'
Płacono za 100 kilo żywej weę).

W złotych polskiafe
sa bydło rogate L klasy 6 2 -6 8

H. klasy 6 0 -5 2
UL klaBy 24—34

za eisięta I. klasy 108-110
II. klasy 9 0 -9 4

IB. klasy 8 0 —

za owca I. klasy 3 4 -
H. klasy —

III. kl&sy —
za Świnia I. klasy 1 2 6 -

II. slaay 118—120
IH klasy 110—

Przebieg targu: Bardzo spokojny, 
za prosięta za parę 6—8 tyg. — 

. ,  .  9 tyg.

K oniec caęćc? radflkcygirłftS.______
E*&tktof odpowiedziano: C z e s ł a w  N o w a k o w s k i
Bmkitm uftkłaa*m Brukami Dsleimlk* Poatcr*kł«&*'

W* f)>V

licytacji
~2 dopuszczeniem handlarzy około 220 budulcu so
snowego i około 840 sztuk drągów rasztunkuwycn 
(drzewo pułupkowe z roku 1924) z leśnictwa Kamionka 
i około 2.000 m. p. d rzew a o p a lo w eg o  sosn. (szczap 
i wałków) z łeśnictw: Kamionka Wypalanki i Brzegi.

Stacja kolejowa do zwózki drzewa: Łążek, Cekcyn, 
Śliwice.

Licytację zatwierdza Dyrekcja Okręgowa Lasów 
Państwowych w Toruniu. — Płatne 14 dni po zawia 
domieniu o zatwierdzeniu licytacji

Nadleśniczy.
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W i e c i n r t t o h i t i i l s k l ]  n o w o ś c i

Tutejsza szkoła powszechna żeńska
urządza

dnia 11-go b- m. Ra sali Hotelu Centralnego

Wieczorek Rodzicielski.
P R O G R A M :

L Deklamacja: Oda do młodości (Mickiewicza),
II. Teatrzyk: Pod obce niebo,

Taniec: Mazur,
III. Teatrzyk: Baśń Jagienki.

Początek punktualnie o godzinie 71 o-
CENY M IEJSC: I. miejsce 2,50 zł., II. miejsce 2,00 zł.

III. miejsce 1,60 zł., wstęp 1,00 zł. 
Bilety można od 1/g7 wieczorem przy kasie nabywać. 

Czysty zysk przeznacza się na potrzeby szkolne. TW 1 
Rodziców oraz przyjaciół efeiatwy serdecznie zaprasza

Dziarnowski
kier* szkoły.

I  Bil

°0 ~
o

L

W piątek i sobotę o godz 8-mej 
w niedzielę o 6-tej i 8-mej 

dnia 9 - 1 1  sty czn ia
Wielki, fascynujący i sensacyjny 
dramat francuski w 6 ciu aktach p.t.

Matka, niewolnica i kochanka
podług głośnej powieści BAZANA 

CALYAIRE D AMOUR
Wykonawcy ról giównych: najsłynniejsza rosyj

ska gwiazda kinematograficzna 
Li sianko, RimskiJ, Vanel i C olliae.

Od poniedziałku: YINDICTA II serja.

r

Iszelfeie Przybory 
do soMinio

otrzym uje s ię  tan io

w Drogerji Paetzolda
Rynek 21.

Akwizytorzy
i podróżujący do zbierania 
egłoszeńi adresówdla Księgi 
Adresowej Polski Wydawn. 
Twa. Reklamy Międzynaro 
dowej w Warszawie Rudolf 
Mosse potrzebni w każdym 
powiecie.Zgfosz.z referencja^ 
mi przyjmuje S t.Z ie liń sk i 
Przedstawiciel KsięgiAdreso 
wej na Pomorze,Poznańskie, 
BYDGOSZCZ, Frankego 8.

6-cio tygodniowy Kurs
robienia Kapeluszy
otwiera dnia 2 0  styczn ia

w Chojnicach 
koncesjonowana przez Mi 
nisterstwo Ośw. nauczyciel 
ka. Przyjmuje zgłoszenia 
i informacji udziela
W. P. Tarkowska 

ui. D w orcow a 2 2
Drogerja.

Lisa Katolicka echojmccch
Żebranie

w piątek, dnia 9. grudnia 1925
o godz 8-mej w Hotelu Centralnym.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie, ,
2. Referat ks. prof. Dr. Kirsteina na temat: „Dzt 

siejszego katolicyzmu bolączki i niedomagania”1,
3. Sprawa organizacji Ligi Kat.
4. Sprawozdanie kasowe na rok 1924,
5. Prenumerata czasopism i przyjmowanieczłonków,
6. Wolne głosy.
O liczny udział członków i gości uprasza

Z a rz ą d .

Dziennie
świeże dobre mleko 
i fi. masła stołowe

poleca
P.Wirkus,Mlyńska20

c

Przyjmie się

1 lub Z uczni
na

mieszkanie
z własną pościelą i łóżkiem.

Wiadomość w ekspedycji 
Dziennika Pomorskiego.

Skład
u deblem położeniu
od zarfż lub później po
szukuje. •

Of. 300  E kip . Dz 
P om orsk iego .

C
C

| Poszukuje się dla 2 star- 
Iszycb pań

2-3 poliolot). 
mieszkania

z k u ch n ią
w pobliżu Rynku lab Dwor
ce wej ulicy. Cena obojętna.

Łask. zgł. pod of 51 d© 
nin. pisma.

z widokiem
C h o jn ie  

I o k o l i c y
poleca

Księgarnia 
Oz Pomorskiego.

Dwlt lekkie

sukienhl
mało używane odpowiednie 
na karnawał są na sprzedaż.

Dworcowa 71 I. piętro.

Poszukuję zaraz lub pó
źniej miejsca w mieście dla 
mojego syna, który ma chęć 
w yu czen ia  s ię  na

błswatntka.
Zgł. pod of. Nr. 18 d* 

nin. pisma.

Przyjmuje się <

bieliznę
d o  szycia,

ul. Gigieiska 3 l,p.
przy Zakładzie Poprawczym.


